RUSKI 


4, 


CZWARTEK. 


INWALID 


6 Lutego. 181g r. 


GZ: YELL 


WIADOMOŚCI WOJENNE. 


Treśc. Wiadomości Kraiowe: z Peterzburga. Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: 
Francyia. Szwaycaryia. 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


z Peterzburga, 6 Lutego, 
Wielcy Xiążęta Jchmość Mihołay i Mi- 
chat raczyli przysłać 
naszego rubli assyguacyynych 1000. 

Przez ukaz N. Pana z dnia 28 Grudnia ro- 
ku przeszłego pobwierdzonem zostało posta- 
nowienie rady państwa byczące się podwyź- 
szenia opłat wagi pocztowey za przesyfanie 
listów i posytek, a to według następuiących 
przepisów: 

I.) Urządzenie ministra spraw wewnętrz- 
nych tyczące się taxy poczt kraiowych 
utwierdzić. 

2.) Od posyłek, od których pobierano do- 
tychczas od funta tyle ile za {ót od listów, 
iako nie proporcyonalnie z wydatkami na u- 
trzymanie poczt i opłatami za listy, pobie- 
rać opłatę wagi podwóyną; to iest: za funt 
- posyłki tyle, ile od listów według podwyź- 
szoney taxy będzie się płacić za dwa łoty. 
wyłączaią się iednak/e od tego posyłki 
wiele zabieraiące mieysca, iak n. 'p. paki z 
'sukniami i innemi lekkiemi przedmiotami, 


za exemplarz pisma 


które chociaź mało ważą; lecz są niewygo- 
dne z przyczyny wielości mieysca iakie zay- 
muią. Za takowe opłata ma być we dwoie 
iak' za inne posyćAi. 

5.) Aby ile moźna ułatwić publiczności 
przesyłania posyłek, a skarbowi powiększyć 
przychod; przyymować na lekkie poczty mia- 
sto pięciu dziesięć funtów, monety zaś sre- 
brney miasto dwóch przyymować trzy tysią- 
ce rubli na iedną pocztę. Posyłek zaś które 
niemogą się miescić w walizach, zupełnie 
nieprzyymować. 

4.) Za monetę brzęczącą, która chociaź i nie- 
zaymuie wiele mieyscaw  walizach, lecz 
cięźkoscią swoią często ie nisczy i czyni 
nieużytecznemi, i częstokroć inne posyłki 
psuie, narażaiąc officialistów pocztowych na 
odpowiedzialność, pobierać także opłatę we 
dwoie. 

5.) We wszystkich mieyscach gdzie się 
opłaty pocztowe pobieraią śrebrem, zostawić 
takowe w stanie dzisieyszym, aby podwyź- 
szeniem takowych, nieobciążyć korrespon- 
dentów, a uczynione przełożenie w roku 
1812 względem przemiany takowych opłat 


ma -assygnaty 'niedoprowadzać do skutku; 
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ożytki niemogę pnścić w niepamięc cudo- 
"wney siły ipięknego zaprowadzenia wod mine- 
ralnych Andreiopolskieh,znayduiący chsię w Gu- 
benii Twerskiey w powiecie Ostaszewski m, W 
maiętności należącey do Jenerat-Maiora Kisse- 
‘Tewa. Wpływ wód pomienionych na rozma- 
ite zadawnione i chroniczne choroby iest zadzi- 
wiaiący. Sam byłem swiadkiem tego w ro- 
ku przeszłym w przeciągu 8 eściu tygodni la- 
tem. Z liczby przybyłych do źródła tego 
chorych: na rozmaite uporczywe. choroby; 
większa częsć pomimo czas wilgotny i chło- 
dny doświadczyła widoczney ulgi, a wielu 
było takich co zupełne odzyskali zdrowie. 
Wiedząc że większa półowa publiczności na- 
szey; wcale na takowe 'zaprowadzenie nie- 
obracała dotychczas uwagi;*przez długi czas 
niewierzyłem skutkom tych kąpieli, nieusię” 
puiących=w 'niczem naylepszym źródłom Nie- 
mieckim; lecz idąc za radą przytaciół To- 
ich; którzy się pozbyli cieżkich swoich sta- 
bosci przez samo tylko użycie pomieniony ch 
kapieli pregavan e był poysć! rza ich 
przykładem: / Dozuaią ©. zupełnego wycięcze- 
„nia sił z przyczyny ran odniesionych w pa” 
niętney ostatniey kampanii, i słabości źołąd- 
ka niemógącego nic należycie trawić, oraz 
konwułsyi wewnątrz za kaźdem uży ciem po- 
karmu powiększaiących się, boienia - głowy 
z strasznym szumieniem W uszach, a do. tego 
męczony ustawiczną bezsenńoscią, puściłem 
się do wód pomienionych chociaż bez wszel- 
kiey ufności. Za radą znayduiącego się tam 
doktora Zaugra, którego pilnosci i trosktiwo- 
ści o chorych winien iestem oddać sprawie- 
dliwosć, po sześciu tygoduniowem użyciu 
uczułem znaczną ulsę: Siły moie  znisczon€ 
powróciły znowu; konwulsyje ustały, a seni 
-apetyt znalazłem. A chociaż  czuię iescze 
cokolwiek słabości. z. przyczyny krótkiego 
użycia t ch sbawiennych leków ;. lecz korzy- 
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gdyż pobory te mogłyby się ukazać nadto 
wielkiemi. Nadto w skutek postanowienia, 
komitetu ministrów z dnia 1 Lutego 4816 ró-* 
ku przepisano od pieniędzy w monecie brzę- 


czącey przesyłanych przez pocztę strachowies 


6.) Co się tycze pism tak z Peterzburga - 
do Kronsztatu, dak równie. teź ztamiąd „do 
Peterzburga, lest osobne postanowienie opła- 
ty po 10 kogieiek od: łota; którą należy pod- 
nieść do 24 kopieiek, ze względu; 4e cho- 
ciażby i naymaieysza była ich liczba; za- 
wsze atoli letnią porę wysyłaią się tam i 
ztamtąd co dzień, a tym samym są przyczy- 
ną powiększonych "opłat na utrzymanie 
poczty. a í 

7.) Podobnież podwoić opłaty za przesła- 
nie pism z Bolderaa do Rygi i z Rygi do 
Bolderaa; które to opłaty są na 'podobnychźe 
przepisach iak i Kronsztadskie. 

8.) Niektóre mieysca skarbowe; maią 
drukarnie i inne zaprowadzenia; których pło- 
dy rozsyłaią się dla sprzedania; lecz optat 
pocztowych powiększey części” hiepłdcą. 
sprawiedliwość za. tem. wymaga aby za 
wszystkie takie posyłki; wnoszone opłaty iak 
i od pism prywatnych; i aby na przyszłość: 
wysyłano takowe Z oznaczeniem wartości 
czyli ceny. Strata ztąd dla mieysc pomie-. 
nionych żadna nienastąpi; gdyź opłacone pie- 
niądze, mogą być powrócone przez nabywa- 
jących takowe płódy: i „gw 

Rosporządzenie taxy wew ętrzney poczto- 
wey; naznaczaiącey, Się za przesłanie listów 
i posyłek po całem państwie. (Co do od- 
ległości, od jedney do Stu wiorst.) 

Opłata wagi od łota: za sto wiorst 12 ko- 
pieiek; za 200 wiorst 16 kopieiek;' za 300 
wiorst 20 kopieiek; 400 w. 24 k: 500 w. 
8 B.' 9605" W: 52k." 7000" 56 ks 800 W. 
A rOOODYC 48 k. 1100'W- 


40 k.. 900,W. 4% | í ) t V5. 
Bo k. 1200 W. 56 k. 1500 W: 6o k. 1400 w. | StaląC z obroci ludzkiego i gościnnego wła- 
'64 k. 1500 W 68 k. 1600 W- 79 k. 1700 w. ściciela tego źródła» poświęcaiącego wszy- 
72 k. 1800 w. 74 kK. 1900 W: 76 k. 2000 W. stkie chwile ży cia swoiego dobru ludzkości; 
78 k. 2100 w. go k. 2200 W. 82 kı 2500 w. | mam nadzieię źe za powrótem moim do tych- 


ze wód w lecie następuiącem odzysczę Zu- 
pełne zdrowie « 

„Wiedząc że wielu z kollegów moich cier- 
pią także przykre słabości «i -opusczeni od 
Doktorów. wleką nieznośne życie w. cierpie- 
niach i rospaczy , niewiedząc o dziwnych sku- 
tkach tych kąpieli i urządzeniach przy nich 
znayduiących się, życzę aby  przeczytawszy 
tg moiąrodezwę» pospieszyli do źrodeł tych 
„za moim przykładem: Mam nadzieię, źe p9- 


84 k. 2400 W. 86 k. 2500 W. 88 k- 2600 w. 
'g0 k. 2700 w. 92 K- 2800: w. 194-k: 2900 W- 
g6 k. 5000, w. g8 k. 5100W. 100 k i 
Za odległość żaś przechodzącą wiorst 3000 
jak kolwiek ta byłaby znaczącą» opłaca się 
zawsze po rublu od Yota. “ 
Prezydent rady Państwa Xiąże Łopuchin. : 


(Artykut nadesłany. do umiesczenia). 
Chcąc się przyczynić * do powszechnego 


— 1235 — s | 


dobne ich przedsięwzięcie naypomyslnieysze 
wyda skutki, i przekonają. się, że łono  ro- 
dzinney ziemi wynurza dla nich nayzbawien- 
pieysze sposoby ratunku.« 

„Oswiadczaiąc nayczulszą wdzięczność szła- 
chetnemu i ludzkiemu włascicielowi tak dro- 
giego skarbu, upaiam się nadzieią, że poda- 
iąc tę sczerą 1 na deświndczeniu własnem 
opartą radę, przyniosę niesczęsliwym cierpią- 
cym niemały pożytek.« ý 

Bykow Porucznik uwolniony od służby. 

W 1ILNO.. 
z Kuryera Litewskiego. 

„Kopiia zalecenia JW. Sprawuiącego mi- 
nisteryum policyi, Jenerała piechoty i Kawa- 
lera, Hrabiego Wiazmitynowa do JW. Pełnią- 
cego obowiązki Cywilnego Gubernatora Wi- 
leńskiego Wice-Gubernatora z Nrem 56, dnia: 
6 Stycznia 1819 roku danego. CH 

„Dnia 2 m. Stycznia, miałem szczęscie 
otrzymać Imienny Jego Cesarskiey Mości 


Naywyżźszy z podpisem własnoręcznym Ukaz, 


w którym wyrażono. 

„Dowiedziałem się,że policye w czasie 
„Moich podróży przez mieysca im: podległe, 
„zabraniaią podawać Prosby do własnych rąk 
„Moich. 'Takowe postępowanie policyi, odda- 
»laiące, w pewnym względzie, od wiadomo- 

-sści Moiey potrzeby mieszkańców, odwie- 

„dzanych przeze Mnie częsci Państwa; nigdy 
omie mogło bydź zgodnem 'z moiem ży cze- 
„niem. "Zatem polecam Wam, 
„policyy surowe wydać zalecenie; ażeby od- 
„tąd nie wzbraniały prosb' podawać, do wła- 
„siych rąk Moich, lecz tylko przestrzegały; 
„żeby: to czynione było z powinną do oko- 
„liczności przystoynością.« 

„Ten Naywyźszy Jego Cesarskiey Mości 
rozkaz, mam honor przesyłać  JWPanu dla 
ścisłego i niechybnego wypełnienia. poleca- 
iąc: mieć w tey rzeczy surową ze strony 
JWPana baczność." 

' Zgodno: Sekretarz «4. Fazarowicz.a 
KnRóLEsrwo POLSKIE. 
z Warszawy 6 Lutego. 

Dnia 2. b. m. nadciągnęły do tey  sto- 
licy powracaiące. z Erancyi: Cesarsko-Ros- 
syyski pułk. Kinburoskiey dragonii, i 5 
pułki kozackie, które dwa dni wypoczą” 

wszy dnia 4,w' dalszy ruszyły pochód. Po 
ich wyyściu weszła do tey stolicy dnia te- 
goż (4 Lutego) pierwsza brygada 12stey 
dywizyi piechoty, złożona z dwóch put- 
ków liniowych:  Narwskiego i. Smoleń< 
skiego, i bateryia artylleryi pieszey. Ta 


do wszystkich | 


brygada wraz- z bateryią wyruszyły” ztąd 
daley dziś rano, a nadchodzi za nią dziś 
około południa druga” brygada  wspomnio- 
ney dywizyi, złożona z dwóch pułków pie- 
szych i z artylieryi. 

—_ Zima iest bu bardzo łagodna i sucha, a 
małe przymrozki sprawuią, źe drogi są do- 
bre i dowozy łatwe. 


Rozkaz Dzienny do woyska Polskiego. 


w Kwaterze Główney w Warszawie. 
Dnia ;ż Stycznia 1819. 
ZANAYWYŹŻSZYM ROZKAZEM. 
Postępuie nia wyższy stopień. 
Po złożeniu ewaminu z potrzebnych wiadomości. 
W Pułku 1 liniowym, Podofficer Franciszek 


Piotrowski, na Podporućznika, z przeznacze- 
niem do Batalionu Saperów. 


Przeniesiony zostaie. 
z Pułku 2 Strzelców pieszych, Maior Zwo- 


liński, do Pułku 8 liniowego: 


Z Pułku 2 Strzelców pieszych, Podporucz- 
nik Ludwik Trębicki, do Pułku 4 liniowego. 
Otrzymuią żądane Dymissye z pensyg: 

Z Pułku/5 liniowego, Porucznik Łukasz 
Tyszewicz, w stopniu Kapitana, Z pozwole- 
niem noszenia munduru.— 

Z Pułku 2 Strzelców pieszych, Kapitan Fe- 


lix Stęszewski, w stopniu Majora, z pozwo- 
leniem noszenia munduru woyska. 


Dla interesów familiynych. l 
-Z Bułku 7 liniowego, Podporucznik : Apo- 
3 IB : 
linary Kossakowski, w: stopniu Porucznika, z 
. s 
pozwoleniem noszenia munduru. ; 
Z Dawney służby z dawnego Legionu Nad- 


wiślańskiego, Podporuczoik Kazimierz Bohda- 


nowicz. 
Otrzymuie wyższy stopień. 

Uwolniony od Słuźby Rozkazem, Dziennym 
z dnia $+ Grudnla 1615, Maior Franciszek 
Orliński, na Stopień Podputkownika. 

Otrzymuią urlopy. 

w Gwardyi w pułku Strzelców konnych, 
Podporuczaik Trzebiński, na: dni 50, do Gal- 
licyi Austryackiey. 

w Piechocie w. Pułku 4 Strzelców pieszych 
Podporucznik Pągowski, na tygodni 6, w Gu- 
bernje Podolską, Wołyńską i Kijowską. 

w Jeździe. W Pułku i2 Strzelców konnych 
Podporucznik Kroczy ński, i przykommende- 
rowany do tegoź Pułku, Kapitan Leszczyński, 
oba na miesiąc 1, do Gallicyi Austryackiey-— 
W Pułku 2 Ułanów; Major Gawroński, na 
dhi 41 w Gubernię Podolską — W Pułku á 
Ułanów; Podporucznik Wysocki; na miesiąc I; 
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do Białegostoku, i Podporucznik Sawczyń- 
ski, na tygodni ©, do Gallicyi Austryackiey. 
w Korpusie Artylleryi i Jsźenierów w Ba- 
tteryi pozycyyney konney Gwardyi, Podpo- 
rucznik Orlikowski, na dni 45, w Gubernię 
Wołyńską.— Kapitan Inżenierów Liesenbarth, 
na dni 15, do Gallicyi Austryackiey. 
NACZELNY WÓDZ 
- (podpisano) K O N S T A NT Y. 
K. XA. R. 
Zgodno z Oryginałem 
Generał Szef Sztabu Głównego Toliński. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


FRANCYIA. 


z Paryża, 19 Styczma. 

Opłakuiemy tu iescze osobę zaletną przez 
połączenie naypięknieyszych przymiotów du- 
szy i rozumu, miesciemy tu początek- noty 
ogłoszoney z powodu tego zdarzenia: 

„Duchowieństwo; Nauki i ludzkość opła- 
kuią nieodźałowaną stratę w osobie Xiędza 
Legris- Duval, kaznodziei zwyczaynego kro- 
lewskiego, tego to anioła pokoiu, tey pocho- 
dni Kościoła Francuzkiego, którego prostacy 
i mędrcy, ubodzy i bogaci, młodzi i starzy; 
dusze naygorętsze i umysły naymniey reli- 
giyne będą sczerze żałować .« 

„Był to ieden z tych ludzi, których Opatrz- 
ność zsyła czasami na ziemię dla pokaza- 
nia wszystkiego, co może prawdziwa religiia, 
wszystkiego, czego dokazać może cnota, i co 
może znaczyć natura człowieka zasadzaią- 
ca się na tych dwóch córkach Nieba:.« 

„zył on krótko bo ledwie lat 52, lecz żył 
aż nadto długo ieżeli będziemy liezyć dni 
Życia oznaczone pięknemi i poboźnemi uczyn- 
kami, oraz oznakami dobroczynnosci.« 

„Zycie moie zawsze będzie długiem, ' ieżeli 
niebędzie nieużytecznem powiadał on tym; 
którzy zachęcali go do dbania o zdrowie; i 
padł w rzeczy samey ofiarą tak gorliwości 
swoiey, iak. przywiązania do powinności 
swoich i miłości bliźniego. 

„Znaydowano w osobie iego wielkie przy- 
mioty trzech ludzi sprawiedliwie czczonych 
i szanowanych: Swiętego Franciszka de Sales; 
Fenelona i Wincentego de Paul.« 

„Posiadał prostotę, pryiemność łagodność 


wesołość niewinną, i zapał pierwszego; iak 
ten, wystawiał cnotę przyiemną, a poboźność 
łatwą; iak ten, był równie srogim dla sie- 
bie a pobłaźaiącym dla drugich.« 

sZnaydowano w nim czułosć, duszę, przy- 
jemnosć i wdzięczny sposob tłómaczenia się, 
iako cechy charakteru Fenelona'« 

„Nakoniec czynna iego miłość ludzkości i 
prawie cuda których dia niey dokazywał; 
nieraz przypominały sławnego Wincentego 
de Paul. 

„Ci co go znali zaświadczą, czy w tym 
obrazie iest cokolwiek przesadzonego.— 

— Zamknięcie tym czasowe Kollegii Lu- 
dwika Wielkiego, przez kommissyą oświe- 
cenia powszechnego, dawało powod do ro- 
zumienia, że tam musiało było nastąpić ia- 
kies zamieszanie. J w rzeczy samey  zdaie 
się że w dniu. 15 i 17 uczniowie tey kolle- 
gii pociągnieni przez niektórych z pomiędzy 
siebie, pokłócili się i dopuścili rozmaitych 
nieprzyzwoitości. O to co w tym względzie 
ogłoszono: 

Paryż r9 Stycznia. 

„Kommissyia oswiecenia powszechnego, do- 
wiedziawszy się o nieładzie iaki miał miey- 
sce w kollegii Królewskiey. Ludwika Wiel- 
kiego, postanowiła trzynastu uczniów wygnać 
z tey Kollegii i nieprzyymować ich ani w pen- 
siy uniwersytetu; osmuastu odesłać doich ro- 
dzin a pięć innych, iuź usuniętych nieprzyymo 
wać nawet na kursa koilegii, a iescze pięciu 
maią być pomiesczeni w oddzielnym rappo- 
rcie i czekać osobnego względem siebie po- 
stanowienia. 

„Porządek i spokoyność zupełnie powró- 
cone zostały. MKlassy które były zamkięte 
w dniu 18 i 1g z wyroku konimissyi, maią 
się otworzyć iutro.« 

SZzWAYCARYIA. 

20 Stycznia. Droga przez gorę Bernarda 
znacznie postępuie; zrobiono iuź iey na Gzie- 
ry mile. Na wiosnę liczba robutników po- 
większoną będzie do 1200. i porządek nay- 
większy w robotach zachowanym będzie. 

Miasto i kanton Zurich utruciły iedtego z 
nayoswieceńszych mężów. Pan Doktor Romer, 
umarł w dniu 15 b. m. maiąc wieku 56 lat. 
Znaiomy on był z rozmaitych dzieł swoich, 
a naybardziey z nowey edycyi dzieła pod 
tytułem species plantarum. i 
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